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G A Z E T A
WIELKIEGO XIĘSTWA POZNAŃSKIEGO.

w Ś r o d ę  dni a;  i g o  L i s t o p a d a .

O B  W I  E S C  Z E N  I E .
■yVoyska C esarska- Rossyiskie pow raca­

jące z F ra n c y i,  zbliźaią się k u  tu tey szey
Prow incyi.

P oczyn ione iu ż  są w szelkie ro zp o rzą­
d zen ia  w zględem  p o trzeb n ey  dla nich ż y ­
w n o śc i-  Ż ołn ierze  żyw ieni b y d ź  m a ią  
p rzez m ieszkańców  daiących  inkw aterunek  
2 3  w ynagrodzeniem  p o d łu g  ustanow ionych  
a obw iesczeniem  z dn ia  2 8* W rześn ia  r. b. 
do  pow szechney  w iadom ości p o d an y ch  z a ­
sad ; p o trze b n e  zaś furaże dostarczane będę. 
p rzez  E n trep ren e ró w , i d y stry b u o w an e 
w oysku z  m agazynów  etapow ych.

U z u p e łn ia n e  rzeczone obw iesczenie 
w zględem  żyw ienia  woysk Cesarsko - R os- 
sy isk ich , p o d a ię  iescze ż osobna do  w ia­
dom ości k ażd eg o , co  n as tęp n ie :

Porcya dzienna strawy dla każdego woy- 
skowego* nie będącego w stopniu Oficer­

sk im , n iem niey  dla służących  O ficerskich  
i d la  ludzi od  b ag ażó w , znayduiących  się 
p rz y  arm ii, sk ładać się m a p o d łu g  ta ry fy :

1) z 2 fun tów  B erlińsk ich  ch leba iza-; 
nego  lu b  pszennego ;

2) z i  fu n ta  Berliń. kaszy, k ru p n ik u  
lu b  ry ż u ; alboli też  z \  B erliń. fu n ta  
g rochu  ok rąg łeg o , g rochu  szablastego 
(b o b u ) ,  soczew icy , lu b  m ęki w a rzy , 
w n ey ; lub  nareszcie

z i Berliń. fu n ta  z iem niaków  (k a r­
to fli), lu b  in n ey  ia rz y n y ;

3) z B e i f ń .  fun ta  m ięsa ;
z TJj  części Berliń. czyli części 

W rocław sk iey  k w arty  w ódki. 
D zienna p o rcy a  straw y d la  C esarsko- 

Rossytskicji O ficerów  aż do i z w łączen iem  
S ztabow ego i A k tualnego  K ap itan a , różn i 
się o d  zw yż w y rażo n y ch  porcy i przez t a i  
iż. nie składa się z p ó ł  funta, lecz
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z i  Berlińskich funtów mięsa.

Na zasępienie wódki może bydź dane 
tak żołnierzowi iako też Oficerowi piwo 
w ośmiornasobney proporcyi, to iest -A- 
części Berlińskiey kwarty, czyli iedna 
kwarta Wrocławska. —  Soli dodaie się 
do gotowania iadła w potrzebney ilości.

Wysczególuione przepisy taryfowe, wy­
dane ze strony Główno-dowodzącego ar­
mią Cesarsko - Rossyiską na kampanią roku 
,1815, maią tylko, w razie potrzeby, słu­
żyć za prawidło w wydarZaiących się nie- 

‘ porozumieniach między woyskowymi a 
mieszkańcami inkwaterunek maiącymi; 
stemwszystkiem rozumie się samo z siebie, 
iz gospodarz mole dla swego ink waterunku 
wedle swey możności zasępić naznaczone 
porcye innemi w stosunku artykułami ży­
wności.

Cesarsko-Rossyiskim Oficerom sztabo­
wym, to iest: wszystkim Oficerom, wyższe 
od Kapitańskiego stopnie posiada ęcym , 
nie należy się podług taryfy żadna porcya; 
nie maią więc żadnego prawa upominania 
się żywności od gospodarza, Tak iak i ten 
niema obowiązku, dostarczać mu tak 'wey, 
i za przyięcie ich żadnego nieodbierze wy­
nagrodzenia. Służących zaś i staiennych 
Oficerów sztabowych, obowiązani są gospo­
darze żywić tak iak szeregowych, i liczba 
ich wypisywana będzie na biletach kwater- 
niczych przez resp. Dyrekcye etapowe i 
Kommissye kwaternicze.

Daiący kwaterunek wynagrodzeni będą 
*a żywienie woyska Cesarsko-Rossyiskiego 
podług następujących zasad:

1) w miastach, liczących, prócz garnizo­
nowego woyska, 2500 dusz Tub też 
więcey
n) za Podoficera, żołnierza, służącego, 

staiennego lub człowieka od bagażów, 
na dzieu po cztery dobre grosze Bran- 
denburgskie czyli po iednym złotym 
Polskim;

/z) za Oficera z włączeniem Kapitana, 
na dzień po ośm groszy Brandenburg- 
skich czyli po dwa złote Polskie;

2 ) w  miastach, liczących, prócz garni­
zonu, mniey 2500 dusz, i

3) po ws ach:
za Podoficera, żołnierza, służącego, 

staiennego lub człowieka od bagażów,' 
na dzień po trzy grosze Brandeuburg- 
skie czyli po dwadzieścia dwa i pó ł 
Polskiego grosza, 

b)  za Oficera z włączeniem Kapitana, 
na dzień po sześć groszy Brandenburg- 
skich, czyli po iednym złotym i p ię­
tnaście groszy Polskich.

W ynagrodzenie za żywienie woysk nie- 
• zwl cmie, po nadeyściu przynależycie uło- 
żoney i poświadczoney likwidacyi, z kassy 
Krolewskiey wypłacone będzie.

D.udać mi przy tey okazyi wypada, że 
dufto likwidacye z przechodów woysk Ros- 
■Syiskich od czasu opięcia tey prowincyi by- 
naymriiey me nadeszły iest ze tak dostatecz­
n e ,  iżby wedle zasad 'porząduey że wszech 
miar manipulacyrib wynagrodzenie, w tey 
mierze nastąpić aiiż mogło, przecież ze 
względu na'wycieńczony stan prowincyi 
i dla rwania mieszkańcom nowego dowodu 
oycowskiey pieczołowitości rządu, wspo- 
mnioue wynagrodzenie, iak dalece prtfen- 
sye mieszkańców poniekąd przynaymniey 
z nich się okazuią. iuź teraz wypłaconem 
bydz ma, i w tey chwili Kommissarze, 
w potrzebne funduszeopatrzeni, wyieżdżatą 
ztąd, ażeby na mieyscu, po powiatach, 
które dotąd miały przechód woyska Ros- 
syiskiego, wypłatę wynagrodzenia usku­
tecznili.

Dla rozproszenia nareszcie obaw, iakiedały 
się słyszeć u zgięciem uciążliwości ze strony 
następnych przechodów woyska, zwracam 
uwagę na cel uiące przykładne i ścisłym przy- 
iazni związkom Monarchów i ich ludów

" /  ,
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o d p o w ia d a T a - e  n o s t e p a w a n i e ,  p rz e s t r z e -  n a t u r y  r z e c z y ,  n i e o d s t ę p n e *  a  ia  n a t o m ia s t
e a o o  ■ r- Jfi R n ssy isk ich ,  k tó r e  m a m  p r a w o  s p o d z i e w a ć s i g ,  iż  m i e s z k a ń c y
od« a l WS ’, c i ? S y W ł  k<am p ay im u m ć ie-bSd , up;«<kai4c%

przes- ż /  T Z tó sm ik i  m i ę d z y  d o s t o y n y m i  c h ę c i |  i źe  te  w a le c z n e  w o y s k a  la k o  p r z y ia -
V  ■ e 4oraz  s z la c h e tn e  u c z u c i a  d o -  c ie le  i s p r z y m i e r z e ń c y  o d  n ic h  w i ta n i  b g d ij ,

o n a i c  ‘am- 'v  c  g a r s k ó H o s s y ń k ic h  r ę c z ą  P o z n a ń  d n ia  22 .  P a ź d z ie rn ik a  1815-  W o d z c ó w  woysR- z 1 1
za to , i i  w o y s k o  w prżechodz.e sw ym  p .zez l i w s k o - P m s l u  N aczelny Prezes
y o r ^ d e k ,  « b » « »  W . X iestw a P oznańskiego,
u n ik a ć  będzie lak  naybardziey uciążliwo- £ 0
ści, od każdego woysk przechodu, wedle Z erb o n i d i Sposeld.

O  B W  I E S C Z E N I E.
Gdy przBpisy względem wydawania listów konwojowych i kwitów zaświadczających, tudzież 

pledem znakowania 'kratowych F ab rykatów  także w Wielkiem Xigstwie Poznańskićm wprowadzo- 
W j Z0ttały, zaczćm JWk Minister Przychodów w Reskrypcie z dnia n .  t. nr. uchylaiąc wydawanie 
neneoóltiych zaświad zen pochodzenia na Fabrykaty Wielkiego Xigstwa Poznańskiego, wychodzące 
tw lTna urmarki F rankfc itsk ie , bądź też be/.średnio do innych prowineyów Królewskich, postarąowił:

3 jx  Fabrykaty Wielkiego Xigstwa Poznańskiego od tego czasu, bez certyfikatów i iedynie
tylko za kwitami zaświadCsatące-rai do innych-Pruskich prowincyi przesyłane bydź mogą. 

Rozumie sie atoli samo 1 siebie, ź e fa b ry n a ty , wedle przepisu rozporządzenia z dnia 25. Czer­
wca r. b. stanowiącego organizacyą Celną w Wielkiem Xigstwie Poznańskiem, przy wchodzie na iar- 
m a rk id o  Ftank jouu  nad Odrą,  na, będących iestze od s trony W, Xiestwa Prowincyalnych liniach 
celnych listami konwoiowemi są opatrywane,’ w samym FmnkJorcie  p o ł o w i c z n e  opłaty jarmarczne 
wedle i'arvftV z roku 1810. uisczaią, następnie zaś w dalszćm przesełaniu, z F rankfur tu ,

J a', w ołąb starych państw Pruskich , ustanowiony podatek konsmncyiny z 8 |  p rocen tu  
w, mit i sća przeznaczenia opłacać muszą, natomiast,,zaś 

■b) w .przesełaniu za obwod granicy wolny od opłat maią przechód.
Od- produktó.w kratowych, .wychodzących z W. Xigstwa Poznańskiego na iarmark do F ran-  

l r rtu nad Odrą,  należy na Prowmeyalney linii Celney opłacać ustanowione w rozporządzeniu
d fia 2 ". Czerwca’ r. b. Cło konwencyjne i tantyem ę; produkta takowe nie mogą potem bydż pocią-

z 1 “ “J " f ranltforcie do uisczenia połowicznej opłaty la rm a r c z n e y a le  owszem wolno tamże wpusczane 
bydź powinny. Także przeznaczywszy ie w kray, żadna dalsza od nich opłata pobieraną bydź nie-

inoze. Do ttfgo j-p^porządzenia stosować sig.tpaią Urzędy Celne i Konsumcyino-. poborowe 'Wielkiego
Vlest'via Poznąńskiego,’ a przy' tey okazy i zaleca im się': . ‘

-• ażeby kWity zaświadczające na F abrykaty i  produkta W. Xigstwa Poznańskiego tdk w prze­
syłaniu onych direfcte do starych państw, iako też na iarmarki dó Frankfurtu  nad O drą%
zawsze na którąkolwiek główną Komorę Celną Prowincyalney linii Celuey od s trony
W. Xigstwa expedyowaiy, _  . . . .

mieszkańce zas W Xiestwa Poznańskiego, mianowicie Fabrykanci 1 K upcy, zawiadomiaią się o tern 
* korzvstn^m dla nich postanowieniu, przy zwróceniu uwagi ich na nastgpuiące przepisy , wyięte 
' z  rozporządzenia względem iarmarków w Frank/orcie  nad Odrą  d. d. Berlin  dnia 15. Maia 1810,

do których zastosować s>? powinni. . , < . , .
$. 20. Kraigwi przedawcy, przyby walący pierwszy raz na iarmark, lub nieugęsczaiący nan tak

ę. i f .  Za kraiowe towary , . . . - - - .
zrtakaim bib poświadczeniami, iakie’ w handlu kratowenu towarami w kraul wedle powszechnych 
przepisów mieysce mieć muszą; w ogólności zas takie ty lk o , które z mieysc kratowych przybywaią.
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§. a a .  W zg lęd em  to w a ró w ,  k tó re  nie są w stanie w yleg itym ow ania  się w  przepisanym spo­
so b ie ,  zostawia się do rozpoznania  Kommissyi A kcyzney  Ja rm arczn ey , czyli rozpocząć o to fo rm alne  
k r o k i ,  lu b  też przestać na dostawieniu  przepisanych zaświadczeń.

§. 23. W ciągu iariuarku n ie  dzieie się w powszechności oznakow anie k ra iow y ch  to w aró w  
f a b r y c z n y c h ,  a co do  tow arów  zagran icznych , służące na d o w o d  uisczoney opłaty  K on su m cy iney  
o z n a k o w a n ie ,  pod  żad ny m  w aru n k ie m  nie znayduse n u ty sc a .

Jedyn ie  na korzyść kra iow ych  tow arow  su k ie n n y c h ,  m ate rya lnych  i g a lo n o w y c h ,  pozostać 
iescze ma na  czas b ió ro  p iecz ę to w n e ,  w k tó r y m  czyści tychże t^ w a iów  za pokazaniem  zawsze opa- 
i r z o n e y  w łaściw ym  znakiem g łó w n ey  sz lu k i ,  sposobem  wyiątku, op ieczętow ane bydź mogą.

($ .2 4 .  S k rz y n ie ,  paki lub  w o z y ,  w k tó iy c h  części tow ary  zia ia rm ark  p iz y b y w a ią ,  p o ­
w i n n y ,  na ile to  w pow szechnych ustawach A kcyzn ych  iest p rzep isane , byd ź  bp lom boiyanem i.

Zgoła względem przesyłających się na larmarki tow arów  stuźą wszelkie te p ra w id ła , ’ k tó r e  
p rz y  przesełaniu in n ych  to w aró w  w kraiu wedle przepisów maią mieysce. s

O"- 25 - T ow ary  przeto  k ra io w e  p o w in n y  także bydź  opatrzone kw itam i zaświadczaiącemi, 
zagran iczne  listami k o n w o io w e m i,  a g dy  właściciel n ieznaydu ie  się sam pray tran sp o rc ie ,  l istami 
f rak tow em i.

§. 26. K raiow cy n ie  pow inn i  zagranicznych to w aró w  razem  z k r a i o w e m i ,  lecz o so b n o  za­
p ak ow an e  , na ia rm ark  posyłać.

<J. 74. T y lk o  kraiowi przedaw cy są um o co w an i i obow iązan i ,  n a  k ra io w e  tow ary  sw ym  kra-  
ic iwym k u p c o m  certyfika ty  w y d a ja ć .

§- 75 - W k ażdym  certykacie  pow in ien  bydź g a tu n ek  i ilość sprzedanych to w a ró w  w yraźn ie  
i  li terami w y p is a n e , certy fika t  przez tego ,  co gosvy s taw ia ,  p o d p is a n y ,  i na każdym  pieczęć lakiem 
lu b  stępel fa rb o w n y  wystawiaiącego tak  b lisko ostatniego wiersza w y c isk an y ,  iżby żadnego sfałszo­
w an ia  przez dopisanie  in n y c h  a r ty k u łó w  pope łn ić  n ie  można.

§. 76 . K ażdy certyfikat sporządza się podw oy n ie  i dostawia k ra io w em i k u p c o w i ,  k tó r y  
ob ad w a  exemplarze w E x pedycy i  razem  z swą deklaracyą oddać  p o w in ie n ,  i ieden  z nich sręplem 
ak cyzn ym  u p o w a żn io n y  n a p o w ró t  o d b ie r a ,  ażeby n im  w m ieyscu  przeznaczenia  kraiową fabrykacyą 
o k u p io n eg o  to w aru  u d o w o d n i ł .

§ .  8 0 .  N aczeln icy  fab ryk  m ogą  u ż y w ać  w łasnych  ce r ty f ika tów ; k u p c y  i mnieysi fab ry kan c i  
p o w in n i  używ ać pub licznych  form ularzy . D o s tać  ich można w  B uchhaltery i po 2 fenigi.

$. 8 r .  T akże  p ierwsze p o w in n y  b y d ź  opatryw ane  stęplem A k c y z n y m ,  gdy  Kassa Jakcyzna 
iarm arczna  za op łacen iem  2 fen. za sz tuk ę  w b lankie tach  w ydaie .

P o z n a ń  d n ia  23. Października 1 8 ij*
K r ó le w s k o - P r u s k i  N acze lny  Prezes W ie lk iego  X ięstwa Poznańskiego, 

Z e r  b o  t t i  d i  S p o s e t t i .

Z  Berlina d. 2f. Października. z w y s ł a n y m  t a m i e  Da p rz e c iw  N ,  C e s a r z a  
D n i a  w c z o r a y s z e g o  m i a ł  B e r l i n ,  p o  d z ie -  d o w o d z ą c y m  G e n e r a ł e m  w Marchiach 'G ę ­

s i ę c iu  l a t a c h ,  d r u g i  r a z  s c z ę ś c i e ,  o g lą d a ć  n e r a ł e m - P o r u c z n i k i e m  Brauchitsch m ie l i  
w  s w y c h  m u r a c h  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  z a s c z y t  a i  d o  Berlina to w a r z y s z y ć .  N .  C e -  
A l e X a n d ra .  N ,  C e s a rz  p o w r a c a ł  z  Frań- s a r z  o d b y w s z y  w s w e y  d r o d z e  p o p i s  w ra c a ią -  
cyi p r z e z  D ijon , Bazyleą, Ulm ,  Norym- c y c h  k o r p u s ó w  R o s s y i s k i c h , H r a b i e g o  Saken 
le rg ę , Czechy i  Slq.sk,  g d z ie  n a  g r a n i c y  i langeron ,  z i ś c i ł  d a n e  p r z y r z e c z e n i e ,  o d -  
p o d  Siany, G e n e r a ł  p i e c h o i y  H r a b i a  Kork  w ie d z e n i a  N .  K r ó l a  w Berlinie. W e  w s z y -  
z  W artenburga ,  d o w o d z ą c y  G e n e r a ł  w Slą- s tk ic h  P r u s k i c h  m i a s t a c h ,  n a  d r o d z e  p o ł o ź o -  
sktt,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  Hunerbein,  ( u d z i e i  n y c h ,  w y s t ę p o w a ł y  w o y s k a ,  k tó r e  N . C e s a r z  
K r ó l e w s k i  s k r z y d ł o w y  A d i u t a n t  i P u ł k o w n i k  p r z y  p o c h o d z i a c h  n a w e t ,  o g lą d a ć  r a c z y ł ;  r o z -  
H r a b i a  Stollberg, c z e k a l i  n a  M o n a r c h ę ,  k tó -  s t a w i o n y c h  z a ś  p o  w s z y s t k i c h s t a c y a c h  o d d z ia -  
r e m u ,  p i e r w s i  a i  d o  Krosna, o s t a t n i  w r a z  ł ó w  ia z d y  d o  a s s y s to w a n ia  M o n a r s z e ,  n i e -
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p rzyął.  Jego CL Mość, udając się przez 
Krosno *) i Frankfort nad Odrą, st,arAl
prztdwczorayszey  oocy (dnia 23 . )  w M unche-
bterg po kilkagodzintiym «> wcza te , ruszył
dnia U .  i stanął o ]  na i 2. w zamku Fri- 
drichsfehle, m h y ^  na spotka me s . ę z  N 
Królem przeznaczonym. N. Cesarz zabronił 
„setlk ich  zewnętrznych oznaków honoro­
wych ze strony miasta i kraiu. Na przyięcie 
j j '  (}eSaxza udał się do Fridrichsfelde zrana 
(1 1. godz ) N- K ró l, Następca tronu i Kró­
lewicz o wie, w otwartych poiazdach. N .K ró l  
‘ -chat z W .N ię c e m  M ikołaiem , a Następca

„ ,  W .  X iec ie m  Michałem< Tu teysza  tronu & . .
,0 s3daiścii}gnione z okolicy woysko wyruszyły

fjzinie 7. bramą Frankfortską i uszy kowały 
°.® w linii w następuiącym porządku wzdłuż 
g r o b e l n e y drogi aż do nowey austeryi, przy­
pierając prawem skrzydłem do brainy.

i) P i e c h o t a :  odwodowe bataliony Igo
i 2go pułku gwardyi, odwodowe bataliony 
grenadyerskie pułków Cesarza Ale X an di a 
i  Cesarza Franciszka, odwodowe bataliony
gwardy i  s t r ze lc ów ,  3 d  i  4 ty  pu łk i  p i echo ty  
W s c h o d n i c h  Pruss. 2) J a z d a :  4 sz wa d ro n y  
gwardyi  i a ź d y ,  o d w o dy  ułanów i h u z a r ó w ,  
f  Li tewsk i  p u łk  d ragoni i .  Artyłlerya stała
daity p° stronie.

Przy nowey austeryi, obok wystawioney
tamże bramy honorowey, stały konie wie­
rzchowe ze stayni Królewskiey z masztale­
rzami wwielkiey galowey liberyi. N a  bramie 
honorow ey, gustownie zbudowaney i przy- 
ozdobioney, była w środku korona, a z pra- 
wey i lewey strony chorągwie Rossytska 1 
Pruska. Nieco daley, za Fridnchsfeldem, 
wystawiona była druga brama z cyfrą N. Ce­
sarza. Za zbliżeniem się N . Cesarza, w po-

*) W  K ro śn ie  p rzyporządzony  b y ł  na nocleg  
N .  Cesarza ten sam p o k ó y  syp ia ln y , w  k t ó ­
ry m  Fryderyk W ie lk i, w  swoim częstym przez 
to miasto przeieździe ,  zw y k ł  by ł  nocow ać, 
tęcz Cesarz nie nocował w Krośnie,

iazdzie drożnym, Generałem Adiutantem, 
Maiorem-Generałem, Xię cierń Wołkońskilll, 
ku Fridriehsfełde, uderzono tam ie  we 
dzwony, a N. Król pośpieszył naprzeciw 
swego dostoynego gościa. Po nayuprzey- 
mieyszem powitaniu i ledwo kwandransbwem 
zabawieniu na zam ku, ruszyli Monarchowie 
do Berlina , iadąc w karć cic Króla. N. Król 
miał na sobie order Ressyi.ki 5. A n d r z e i a ,  
a N. Cesarz order C z a r n e g o  O r ł a .  Po- 
iazd drożny Cesarski szedł próżno. Za Mo­
narchami iechał Królewicz Następca tronu 
z W. Xięciem Mikołaiem, a X ią ię  IV  ilhe Im 
z VV. Xięciem Michałem.

Ooit cha wszy do bramy honorowey przy 
n o w e y  a u s t e r y i ,  wyśiedli Monarchowie 
z karety,  i powśiadali na konie, toż samo 
Xiąięta i suita. Odezwały się dzia ła , a Mo- 
narchowie itchali szpalerem woyska, witani 
będąc chorągwiami, muzyką i bronią, i po , 
zdrawiani głośnemi okrzyki od woyska i ze­
branego w tey okolicy nieprzeliczonego mnó­
stwa widzów. Z l o t  wystrzałem przybył 
orszak do Frankfort6kiey bramy. N a iakie 
200 kroków wewnątrz miasta zatrzymali się 
Monarchowie, i kazali przeciągnąć koło siebie 
całemu woysku (prócz artylłeryib Gdy zB- 
szedł odwodowy batalion pułku Alexandra , 
dobył Cesarz szpadę, i sam go prowadził 
koło Króla, Orszak szedł przez wielkąFran. 
kfortską i Cesarską ulicę, przez plac Alexan­
dra , przez Królewską ulicę, przez długi 
most, do zamku Królewskiego, podczas kiedy 
zatoczone w ogrodzie zamkowym działa wy­
strzeliły znowu 101 razy wśród dźwięku 
dzwonów. Monarchowie obiechali koło 
zamku i wiechali przez ostatni portal przy 
ogrodzie zamkowym. Zsiedli z koni przed 
krętemi wschodami, gdzie się znaydowały 
Królowne w celu przyięcia dostoynego gościa. 
Cesarz prowadził na górę Xiężniczkę IfiU  
helming', udał się potem przez wielkie po- 
koie, w których zgromadzony był dwOr, do



pr zypor ządzonych  dlań pokoiów F r y d e r y k a  
W i l h e l  m a  drugiego,  gdzie do obiadu z a ­
bawi ł .  N N .  Pańs two i tdl i  obiad w zamk u 
n a  sali lus t row ey ,  a wieczór spędzili  u Jey 
Królewiczo wskiey Jmci  Xiezniczki  IVllflcl- 
m iny.

W ie czo rem  miasto nayprzepyszniey  było 
oświecone.  Prócz  wielu prywatnych  do mó w 
celował  sczególniey pa łac Xiężrici(ki  Uranii ,  
i a r i d e l  morski,  mennica,  Kollegium^voienne,  
pocz ta ,  ratusz i t. d. Przed  n iektóremi d o ­
m a m i  spalono sztuczne ognie . '

Dziś po godzinie t 2. odwiedza ł  N.  Cesarz 
N .  Króla,  Xięźniczkę Ferdynand^ Nas tępcę  
t r o n u ,  Królewiczów i Królewno.  P o  go- 
dzir, ie( 2. był  w zamku Królewskim wielki 
o b i ad ,  na któren przytomni  Królewscy Mini ­
strowie stanu i kilku G e n e r a łó w ,  tudzież nie- 
lctórzy obcy Ministrowie zaproszeni  byli. 
W i e c z o r e m  będą N. Monarchowie  na operze :  
W e s t a l k a .

W  orszaku N. Cesarza znayduią  się:  M a ­
ior  Genera ł  i Genera ł  A d iu ta n t  Xiążę  W'oł- 
koński, G en era ł  iazdy i G e n e ra ł - A d iu ta n t  

.H rab ia  Uwaroff \  Gene rSł -Porucznik  i Ge- 
o ń e r a ł - A d i u t a n t H r a b i a C zern iszew , G ent ra ł -  
-flPorucznik i G e n e ra ł - A d iu ta n t  Hrabia  Oża­
row sk i, aktualny Racica stanu i przyboczni  
lekarz  Cesarski ,  B aron  IVylie  i 7 A d i u t a n ­
tów. Prócz  tego znayduią  się przy Cesarzu :  
Minis te r  Sekretarz stanu Hrabia  Nesselrode, 
i  aktualny tayny Radca i Sekretarz startu, 
K a w a le r  Martschenks.

Z  Prusk iey  st rony odbywaią s łużbę  przy 
N .  Cesa rzu :  Królewski  W .  Marsza łek dworu  
i Minister  s tanu ,  H rabi a  von der G olz j iako 
s łużbowi  G e n e r a ł - A d i u t a n c i : Genera ł  P o r u ­
cznik Krusem ark , G ene ra ł  - Maior  Xiążę 
B i r o n  Kurlandzki ;  iako A d i u t a n c i : P u ł ­
kownik i skrzydłowy A d i u t a n t  H ra b ia  Stoll- 
l e r g , P u łk ow nik  i Skrzydłowy Adiu tan t  
Brauchitsch ;  iako służbowy Szambelan  
Hrabia LotUPl.

Pr zy  Jego  CesarzewiczowsŁiey Mci W.
Xięciu M ikołaiU , iako Adiu tanc i  : Maior
Baron  M artens , Rotmistrz Boiunowski; 
iako Szambelanie : Sacken i Potworowski. 
—  Przy  Jego Cesarzewiczowskiey Mci W. 
Xięciu Michale,  iako A d i u t a n c i : Maior  Stein- 
Wehr i Rotmist rz  Hrabia  E u l e n b u r g iako 
Szambelan ie :  Hrabia  Eglojfstein  i Baron 
Eckardstein.

D nia 27. P aździern ika.
W  środę  dnia 2 5 , ,  między  11—  12. go­

dz iną ,  raczył  odwiedzić N. Cesarz Rossyiski,  
Po lnego  Marszałka  i Guberna tora  tuteyszey 
stolicy, H r a b i ę  K alkreuth , szanownego we­
terana w woysku Pruskiem. —  W i e c z o r e m  

na  ope rze :  W e s t a l k a ,  przyięty by ł  N .  Ce­
sarz odgłosem trąb i ko tłów i  okrzykami ra­
dości ,  to samo nastąpi ło przy oddalen iu s i ę  
M o n a r c h y ,  za co N .  Cesarz nayłaskawiey  
dziękował .

O  godzinie 6. wieezorney przybyła  tu Jey  
Cesarzewiczowska Jey rnć ,  W .  X ięź na  Kata­
rz y n a , Xiężoa  Oldenburgska ,  z krankfortk  
i s tanę ła  w zamku tuteyszym.

T e g o  samego wieczora przybył  tu dz ie ­
dziczny Xiążę Anhalt Dessau.

W czwartek-, dnia 2 6 . ,  iako w rocznicę 
urodz in  Jey  Cesarskiey J e y m c i , Cesarzowey 
Matki,1 M aryiFeodorowny , Kroi  i wszyscy 
Xiążęta  Królewskiego d o m u  złożyli  pow in­
szowania Cesarzowi.  P o t e m  w przyporzą- 
d z o n t y  do obrządku Greckiego kaplicy zam -  
kowey było nabożeństwo , k t ó r e m u ,  oprócz  
Cesarza ,  obud wóch  W .  Xiążąt  i W .  Xięźney  
K a ta rzyn y , także Król  i Xiążęta byli przy­
tomni.  P o  nabożeńs twie ,  Je y  Cesarzewi­
czowska Jeyrnć W .  X i ę ż n a ,  odwiedzała  Xie- 
żniczki d o m u  Królewskiego,  które zaraz po­
tem oddały  wzaiemną wizytę W .  Xiężniczce ,  
W  połu dni e  by ł  u N.  Króla na  zam ku  w ga- 
leryi wielki obiad na 140 osób.  Jey Króle-  
wiczowska Jeyrnć,  Xiężniczka Ferdynanda , 
siedziała między  Cesarzem i Królem ; po pra-



—  ligo
wpY Cesarza Niężniczka W ilhe lm a , a po 
lewey Króla w .  Xiezna  K atarzyna.

Podczas obiadu słyszeć się dała Królewska 
muzyka  stołowa. Zdrowie N. Cesarzowey 
matki  spełnił  Król Jmć przy odgioste trąb
i kotłów. .

W k c z o r t m  był wielki bal dworski z 3— 400 
OScb na białey sali, otworzony przez N.  Ce­
sarza z Xiężniczką W  iihslmq. i N .  Króla 
z W .  Niężną Katarzyn/i.

Dziś rano była parada woyskcwa w ogro ­
dzie zamkowym,  k tór ty  Kroi  i Cesarz byli 
przytonu1'- W  południe  iadł N. Cesarz sarn 
obiad w swych p°koiach , a wieczorem byli 
N N .  PaństH'o w d om u  widowiskowym, gdzie 
wystawiono D z i e w i c ę  O r l e  a r i sk 4.

Przybył  tu dziś Xiążę Alexander  Olden-
b u r g s k i .

Dnu7 ?8- Października.
J W.  Genera ł-Maior  i Minister woyny Boyen 

powróci ł  z Paryża.
Gazety t u te > sze zawieraią patent  Królewski 

wydany w ParyZU dnia 10. Września  r. b,, 
tyczący się obięcia w posiadłość połączonych 
z Pruską Monarchią Xiestw Pom eranii i 
Ruo-en , tudzież patent  N. Króla Szwedzkiego,  
którym pi i / szkańców rzeczonych Xięstw od 
przysięgi uwalnia i t. d.

'Ż W a rsza w y  dnia 24. Października.
Rzad tymczasowy Królestwa Polskiego,  

uchwałami swemi z dnia 9. i 10. Października 
r. b. raczył mia nować:  J VVW.  W OŹnickiegO 
Michała, W y Ciechowskiego Antoniego, 
R e fe ren d a rz y, Skarżyńskiego Tadeusza, 
Unickiego Wincentego, Wolickiego Jana, 
U i e ńkowskiego Antoniego} Sęd/.iow Appel-  
l acymych,  Sędziami w Sądzie Naywyzszey 
Inśtancyi ;  zóś W W .  Osińskiego Ludwika, 
pisarza by łego Sądu Kassacyinego, Rzetn- 
poluskiego Antoniego, Pisarza Sądu Appel-  
Jacyn ego, Pisarzami ;  a U r .Zacharkiewicztl 
J ó ze fa , R eg en tem  tegoż Sądu Naywyższey 
lustancyi.

Gazety tuteysze zawieraią o r g a n i z a c y ą  
w e w n ę t r z n ą  N a y w y ż s z e y  S ą d o w e /  
I n ś t a n c y i .

U s ta ; /ą  Rządu tymczasowego Króles twa  
Polskiego z dnia 23. m. b . , J u s t i t i u m ,  po* 
s tanowione dekre tem Królewskim,  dnia 15. 
Stycznia roku 1313 wydanym,  ustaie z dn iem 
pierwszym Listopada r. b. Nie będzie iednak 
wolno poszukiwać na  maiątku pod Jtunkurs 
n i e po da ny m ,  **zapłacenia  kapi tałów przed 
dekretem Królewskim Jus ti t ium stanowiącym, 
ząciągnionych , i bezpieczeńs two hypoteczne  
maiących; aż do przysz łey  uchwały Rządu 
tymczasowego , którą wkrótce po wysłuchaniu 
zdania R ady Sta nu ,  Rząd  ogłosi.

Z  Petersburga, d. 18- W f zesnia.
W  rocznicę koronacyi  N.  Cesarza Jmc i ,  

dnia 1 5go t. mc a ,  w tuteyszym Kazańskim 
kościele,  odprawiła się msza Święta,  a po tem 
dziękczynne modły  do Naywyższego Pana| ,  
w obecności Cesarzowey Jeym oś c i ,  M aryi 
FedorOWJiey. Wyżsi  Urzędnicy  dworu  i inne 
znakomitsze osoby, także się na nabożeństwie 
znaydowały.  Wieczor em miasto oświecone 
było.

Ostatniego czwar tku,  dnia i6 g o  t. mc a ,  
Ctsarska Akademia  kuns z tó w,  o t rzymała  
wysoki zasczyt ,  by Jź  od wi td zoną  przez N.  
Cesarzową Jeymość  JMaryą i Wielką  Xiężni- 
rzkę  A ntlg. Nayiaśni tysza P a n i ,  nietylko 
łaskawie pochwalała wszystkie,  ukazywane  
sobie roboty uczniów,  a le,  na znak swoiego 
ukonten towani^ ,  dwie sztuki dla siebie wybrać 
raczyła.  N a  okazanie zaś Naywyższey uprzey- 
mości swoiey ,  raczyła darować  dla Akademi i  
własnych zatrud ueń  o w o g , medal  z ło ty ,  C e j 
sarzowi Jmci  poświęcony.  N a  tym medalu  
daie się widzić wizerunek Jego  Cesarskie/  
Mości ,  z napisem: (z) B .Ł .  A L E X A N D E R  /•  
Cesarz i Sam owładzca wszech R o s s y  i.
N a  stronie od w ro tn ey ,  pedestal  ze znakami  
dostoyności  M ona r sz ey ,  a na d  nim troykąt ,  
w którym wszystko widzącey oko Opatrzności
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w promieniach; u góry napis- Wybawiciel 
narodów. Napedestale:  ALEXaS\D U *jW 1 
B ij,O G O S Ł A W  1 0 N E M U . Na stopniach 
pedestalu trzy wieńce:  laurowy,  oliwny i 
dębowy. U  spodu napis:  ip. Marca i g i ^ r -  
oraz imię Nayiaśnieyszey Pat ii : M A R Ż A  M. 
Cesarzowa Jeymość medal ten złożyła na 
stole w sali konferencyi.

Z  Wiednia d. 12. Października.
W  skutku naywyźszego rozkazu z dnia 30. 

Września,  przywiezionego tu przez gońca 
dnia 9. b. m. ruszyły z doliny lleńskiey C. K. 
pułki piechoty Erbach, Kollowrath i IVir- 
temberg, tudzież pułk u łanów Cesarza,  
z powrotem do państw Austryackich, gdzie 
pierwszych dni przyszłego miesiąca nadcią­
g a

Z  Pestu d. 8- Października.
Onegday przybył tu Jego Cesarzowiczo- 

wska Mość Arcy - Xiążę P a 1 a t y n Węgierski 
z małżonką swoią, Xiężniczką Hermin% A n ­
halt - Bernburg - Schaumburg.  Na  granicy 
miasta przyięła ich Deputacya Komitetu Pe- 
steńskiego, a świetny orszak szlachty tegoż 
Komitetu miał zasczyt jechania konno przed 
poiazdem. Cała liczna ludność miast PestU 
i Budy, do którey się także mnóstwo obcych 
przyłączyło,  stała na drodze ,  którą iechał 
Olszak, i powitała radośnemi okrzyki uko­
chanego Arcy Xiążęcia i iego młodą nadobną 
małżonkę.  Wystrzały z dział zwiastowały 
to wesołe zdarzenie.  C. K. woyskowość 
i umundurowane mieyskie korpusy miast 
oboyga stały w paradzie. Nazaiut rz ptzy- 
pusczone były wszystkie oddziały dworu do 
ucałowania ręki.. W południe było wielkie 
przedstawienie Panów i Dam Węgierskich. 

Z  Paryżu d. 16'» Października.
Dwory Austryacki,  Angielski i Pruski ,  

Zgodziły się na zasadę,  aby dzieła sztuki 
i skarby naukowe,  które we wszystkich czę­
ściach Europy stały się łupem woien rewa- 
lucyinych,  powróconemi  zostały właścicie­

lom swoim i mia6tomr których były sprawie­
dliwym zasczytein i bogactwem. VV skutku 
tey zasady wszystkie dzieła sztuki,  uwiezione
dawniey z W łoch , Niemiec, Hiszpanii i 
Niderlandów, z  muzeum P a r y z k i e g o  i 
z mieysc,  gdzie ie postawiono, zabranemi 
i odwiezionemi zostały. Dzieła sztuki z ga- 
leryi Wiedeńskiey Potsdamskiey, Kassel- 
skiey i Brunświckiey, z gabinetu byłego Szta- 
turteraNiderlandów, wszystkie obrazy,  które 
niegdyś kościoły Niderlandów i miast lewego 
brzegu Renu zdobiły;  wszystkie dzieła sztuki 
z Królestw Lombardyi i bFenecyi, z kraiów 
Sardyńskich i Papiezkich, nakoniec wszystkie 
skarby podobnego rodzaiu wydarte Hiszpanii, 
są iuź popakowane i odwiezione- będą na 
mieysce przeznaczenia swoiego.. —  Cztery 
konie Koryr.tskie, znane pod tsazwiskiem 
Weneckich,  przy wystąpieniu, kilku batalio­
nów woyska Austryackiego, zdiętemi zostały 
z łuku tryumfalnego, który Bonaparte po 
wyprawie woienney r o k u  i § 0 5 ,  n a  dziedziricu
T uillery isk im  wystawić kazał. -----  Dnia 3..
Października zdięto tymże samym sposobem 
Lw a M a r k a  z fontanny domu Inwalidów. 
Konie zdięto zupełnie sczęśliwie, Lew zaś 
przez nadzwyczayuy swoy ciężar i zerwanie 
z tey przyczyny powrozu,  zleciał na kamie­
nie studni,  i został uszkodzonym,  co iednak 
bardzo łatwo naprawić będzie można., 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Gazety Ameryki  półnoeuey piszą o wtel- 
kiern wsparciu, iakiego insurjenci Ameryki 
południowej- w broni 1 am un ic j iod  mieszkań­
ców Zjednoczonych Stanów dozuaią. D o ­
noszą także, iż kors-rze Ameryki  północney 
zawiiaią do ponów owych insurj.entów„ Dzie* 
ieź się to (pyta się ieden Dziennik Londyński); 
za wiadomością i zezwoleniem Rządu w WaS- 
syngtonieI A  gdyby tak było,  nie zuaczy- 
łożby to równie tyie,, co wypowiedzenie; 
woyny Hiszpaniił

Podatek*



Dodatek do ^ z e tv Wielkiego Xiestwa Poznańskiego- Kr. gr.
 ' Z  p o z n a n i a .  —

W . j p .  F r e t e r ,  D o k t o r  m e d y c y n y ,  D y ­
r ek t o r  ins ty tu tu  « r » k i  p o ł o ź n i c z e y , fetory

> • do sprawy ojczyzny r IuJzko- 
7, prawdzi'v t& . . : . ,  .
ści p rz yw i ta n ia ,  truaoi się wnąz gorliwie
z b i e r a n i e m  d o b r o w o ln yc h  of iar ,  d a w m e y  na  
uzbr a j an i e  i o p o r zą dz an ie  o c h o t n i k ó w ,  a te­
raz  na p ie l ęgn ow anie  choryc h  r a n n y c h  i wspie- 
l a n ic  wdów i s ierot  po po le g ły ch  woio wn ika ck ,  
odebrSŁ n as tępu jące  p ismo r

j j 0 pf/r . F r e t e r  a , Radcy Medycynalnego 
i Dokiara medycyny,

w  P o z n a n i a .
Jego K. Mość, Pan móy  nayraiłościwszy, 

zlecii rai pismem gabińeroweln z Paryża dnia 
ja . S ierp n ia /wydan em ,  ażebym W W P . n u ,  
ozdobiony naukami Mci Panie Radco M e d y ­
c y n y ,  za okazane dobre chęci ,  sczegóine Jego 
jt. Mci oświadczył ukontentow anie. Czyniąc 
zadosyć tey pow inności,- przyłączam zape­
wnień e moiego naywiykszego upoważenia i 
sczegóinego szacunku. _ _ |

P o z n a ń  dn ia .7- Września i 8 l 5 r
Dowodzący G eneral w W ielki em X ifstw ie

Poziiańikićm ,
v. T h  ii m e n.

z  Paryża J. 16. Października.
W c z o r a y  o godz in ie  £. w ie c zo r ne y  p r zy i ą ł  

K r ó l  na  sali t r o ^ u  wielką D e p u t a c y ą  Izby  
P a r ó w ,  która  z ł o ż y ć  m u  mi a ła  adres  Izby. .  
K a n c l e r z ,  P re z e s  I z b y ,  od cz y t a ł  a d r e s , któ­
r e g o  t reść n a s t ę p u j ą c a :

' „ N .  P a n i e !  G d y  p r zed  rok iem O p a t r z n o ś ć  
sp e łn i ł a  ży cz en ia  świata i po w róc i ł a  C ię 
Francji; gdy dla  W .  K. Mci wz n io s ł a  z n o w u  
t ron  oycowski ;  przybyc ie  T w e  st a ło się h a s ł e m  
p o k o iu ,  k tó regoś  sobie tak barcfzo winszował ,  
lak m y  go błogosławil i .  P o k ó y  t en b y ł  wię-  
cey n iż  z a s c z y t n y m ,  b y ł  o n  p e ł n y m  s ławy  
dla C i e b ie ,  K r ó l u ,  k tó rego  sama  obecn ość  
wsze lką  r ę k o y m i ę  cno t y  za  sobą  p r z y n io s ł a ;  
d l a  F r a n c u z ó w ,  którzy,  w  niesczęśc iu nawe t ,  
p r z y n a l e ż n e  ich w a l ec zn oś c i  po ch w a ły  o d e ­
brali r dla Mocarstw, którę zamiast ukarania

w y s t ę p k ó w ,  posz ły  iedyn ie  z a ' g l o s e m  swoiey 
w spa n i a łomyś lnośc i .  1}o do bro dz ieys tw ie  c h l u ­
bn eg o  p o k o i u , na da łe ś  d rug ie  d o b r o d z i e j ­
s two w wolney  ko ns t y t uc j i ,  —  f e n  p r z e d m i o t  
na s zy c h  ż y c z e ń ,  to dz ieło  T w e y  mądrośc i ,  
t e n  da r  T w o i e y  mi ło śc i .

Z ac z ę l i ś m y  zb ie r ać  ow oce  tego drzoistego 
dobrodzie js twa- .  W o y s k a  ob ce ,  us t ąpi ły -  
Moc ars twa  zaw ie r za ły  z  r ó w n ą  ufnością tak 
T w o i e m u  K r ó l e w s k i e m u - s ł o w u , inko też nay-  
św ię t sz ym  u m o w o m -  Eu ropa  pozo s t a ł ą  tylko 
u z b r o io n ą  dla  b ron ien ia  nayświę t szey  sprawy.  
W s z y s t k i e  t rony  g ru n tu ią c  p raw ość  w ład zy ,  
g r u n to w a ły  się sa m e  p o m i ę d z y  sobą.  Z ł y  
d u c h  rew olucy i  z d a w a ł  się p iknąć  p r ze d  tą. 
zb a w ie n n ą  zasadą.  * u w e t  n ienawiść  n a r o ­
do w a  gas ła  z ros t e rkami  d o m o w e  ini. XV'szyscy 
K ró l ow i e  chciel i  bydź- S p r z y m i e r z e ń c a m i ;  
wszystkie ludy p rzy jac ió łmi .

W e w n ą t r ż  o tw ie ra ł y  s ię  n a  n o w o  dla nas  
wszelkie  ź r z ó d ła  pub l i c zne y  po m yś l noś c i -  
Sprawiedl iwość  M o n a r c h y  w p r o w a d z a ła  z n o ­
wu pa n o w a n ie  p raw.  Je g o  p r z y k ła d y  z a k ła ­
da ły  p a n o w a n ie  obycza iów.  Re ligia oświe ­
cała  r oz u t n  i i e d n a ła  u m y s ł y .  K re d y t  p u ­
b l iczny  Wznosił  s ię na posadz ie  Konstytucji- , ,  
Z  k aż dy m d n ie m  spost rzegać  się d a ł  większy 
p os t ęp  r o l n i c t w a , h a n d l u , ,  p r z e m y s ł u  i n a y -  
p iękn ieyszey  wolności  cz łowieka —  wo lnośc i  
myś l en i a -  Mogl i śmy n ad z ie jo m  n a s z y m  
n ay o b s ze rn ie y sz e  o twie rać  po le .  R o k  i t  dem 
u p ł y w a -  R a z  iescze w ie r noś ć  zos tai e o s z u ­
k a n ą ;  r az  iescze p raw a  w ład za  be r ł a  swego'  
po z b a w io n ą -  K ró t ko  w p ra w dz ie  t r w a ł  tern 
no w y t r y u m f  u z u r p a c y i ,  l e cz  za ta mo wał -  
ż r z ó d ł a  n as ze y  pomyś lnośc i .  U s z e d ł  U z u r ­
p a t o r ,  naraźaiąc  Francyq. na wsze lkie  z a m i ę -  
szar . ia ,  k tó re z r z ą d z i ł ,  na •wszelkie nie p r zy ­
jacielskie n a p a d y ,  k tó r e  s p r ow ad z i ł .  N a  
n o w o  się K ró l  po ks z u ie .  M i ł o ś ć  p rzy ję ła  go- 
w J e g o  s to l icy;  bo le ść  o g a r n ę ła  go na ł o n i e  
Jego oddychającego n a d z i e l ą  ludu- N i g d y
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u s c z e  tat  krótki przeciąg czasu n iewydał  tnk 
strzasziiw) eh sku tków,  tak nteepo-dzianey 
i smutney  zmiany.  Przy wszystkich tyeh 
sku tk ac h ,  przy wszelkiey tey zmia nie ,  sama 
tylko s t a ło ś ć  K ró la ,  i  przychylność wiernych 
p o d d a n y c h ,  są trwałe i niezmienne.  Zaiste,  
nadesz ła  chwila, gdzie wszyscy Fr an cu z i  zgro­
m ad zać  się będą  około  swego Króla i t. d.“

Kró l  odp ow ie dz ia ł : „P rz y i tn u ię  z rozrze­
wnien iem uczucia I z b y  Parów. Z n a m  me 

o b o w i ą z k i ;  d ope łn ię  ich ;  polegam z u f n o ­
ścią na spółdz iałaniu Izby P a rów ,  w ęelu 
ugoienia ran naszey o y c z y z n y , r r .aypewniey-  
szy tego dowód znayduię  w sposobie, ,  włakim 
tni ch-ęci swe wynurza .“

P o t e m  weszła na  audyencyą  Deputacya  
I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  k tórey P r e z e s ,  P a n  
Laine, piękną do Króla miał  mowę.

H rab ia  Lynch , P r e z y d e n t  miasta Bor­
deaux, który , iak w iad omo ,  wynies ionym 
z o s ta ł  na godność Para Fr an cy i ,  mianowany 
iest  teraz h o n o r o w y m  Pr e z y d e n te m  tego 
miasta.

S ł ychać ,  i i  ze strony Izby  D e p u to w a n y c h  
wkrótce  wyidzie ustawa przeciw wichrzycie­
l o m  spokoyności .

W oy sk a  Pruskie wciąż wychodzą z ParyŻCl.

P a n  Carnot p o d a ł  do druku nowe pismo 
p o d  ty t u ł e m :  „Rozbiór politycznego postę­
powania moiego, począwszy od dnia igo 
Lipca lSW) i z-apewnia w przedmowie  iego, 
że  iedynie konieczność może  go przymusić  
do  pisania w przedmiotach poli tycznych.  
F a r y i a n i e  czytaią chciwie to p i s m o ,  które 
(w e d łu g  zapewnienia  gazety Kuryera  P a r y ­
skiego)  napisane  iest z umiarkowaniem i ro- 
stropnością.  N a  końcu  onego tak się Carnot 
wyraża :

„ N ie cha y  m i  wolno  bę d z i e ,  zwrócić na 
chwilę uw'agę czytelników m o ic h ,  n a o s o b l i -  
wość  kilku wydarzeń  pol i tycznego życia m o ­
iego.

^D zie l i ł e m s Kolleg3mi moimi sczęśae  
ocalenia P aryża , a przez sztukę polityki rzą- 
d-owey wygnany iestem z Paryża.“

„Z w a l i łe m  na siebie nienawiść Napoleona, 
ponieważ  opiera łem się p ie rwszemu i> go na 
tron wstąp ien iu ; iestem iednyrn z niałey liczby 
t ych ,  którzy m u  nigdy nic palili kadzidła,  
a przecież liczą mnie  pomiędzy  tych ,  którzy 
się byli sprzysięgli  na powtó rne  wezwanie 
onegoż  na  tron FrancyiA

„Ska rży łem eie przed  Królem na zgwałce­
n i a ,  iakich Ajenc i  władzy iego dopusczali  
się przeciw- Ak towi  daney  nam przezeń  Kon-  
stytucyi ,  a iednak twierdzą , że skargi te są 
obrazą Króla.“

„ D o w i o d ł e m  każdego czasu moim sposo­
bem  m y ś le n ia ,  że poddaię  się is tnącemu rzą­
d o w i ,  a przecież wystawiają mn ie  iako pod­
żegacza ,  który zaprząta się tylko przecho­
dzen iem z iedney rewolucyi  do drugiey.“  

„ B y ł e m  śmier te lnym uieprzyiac ielem Ro- 
bespierra , a iednak n a z y w a i ą  mnie  s p ó ł w i n o -  
wayCą iego. Wystąp i łem  iako pośrednik dla 
przeszkodzenia w s t t czny md zia ł an io m,  a prze­
cież obwiniaią m n i e ,  że im sprzyiałem.“  

„Sta ra łem się bez ustanku wspierać p rz e d ­
sięwzięcia w o y s k , a przecież mi  żarzucaią,  
i i  w owym czasie t rudn i łe m się uk ładaniem 
listy proskrypcyiney.  W licznych zleceniach 
moich nie nakaza łem ani  i ednego samowol­
nego uwi ęz ien ia ,  a przecież uazywaią mnie  
krwi łaknącym Pr o k o n z u le m .“

„O k a z y w a łe m  si-ę zawsze nieprzyiacielem 
zdobyciów;  wnayu- iększem nawet  w oi eun em  
sczęściu naszótn nie chc ia łem t ego ,  ażeby 
granice aż do Renu rozciągać,  a iednak za- 
pewnia ią ,  że tylko w o y n ą ,  wtargniec iem 
w obce pańs twa i oba len iem onychźe  od d y ­
c ham .^

„ N ie s z u k a ł e m  nigdy ani  ł ask i ,  ani też 
u r z ę d ó w ;  wzywany b y łem  zawrsze mim o 
woli moiey  do wielkich spraw publ icznych ;  
nie iestem bogat szy m,  iak w czasie wybur



ęW iehia rewolucyl, a przeciek widzę te r a n ie  
» m b i t 'n e c o  i c h c iw e g o  p ie n i ę d z y  cziovvie  a.

„ W  ie d n e y  chwi l i ,  w k to rey  do b r o  O y -  
c z y z o y  za  p rze pad łe  p r a w e  p o c z y t a n e m  b y ło ,  
o f i a r o w ał e m  usługi  more N a c z e l n i k o w . k r a t u ,  
a iędnak t w i e r d z o n o , Ze to z ambiCyr czy-  

T l i ł e m  • “

, Maśąc scb ie  po w ierzo n y  o b r o n ę  w az n ey  
tw ie rd z y  ( A n t w e r p i i ) ,  w p o i łe m  u fn o ść  w 
£ 0 ł-iierza i n a u c z y łe m  go z a m i ło w a n ia  k a r ­
ności-  u t r z y m a łe m  porzydek  i b ezp ie cz eń s tw o  
m ie d z y  m ie sz k ań ca m i, ,p o d c za s ,  gdy zew nętrz  
v szystko w oko ło  n a  n ie p o k o ie  i ucisk wysta- 
w ionern b y ł o ;  p rz e sz k o d z i łe m  ta in źe  wsta-  

ianietn się m ó ie tn  spa len iu  ro z le g łeg o  przed- 
V' i c ś c i a ,  a p rzec ież  ro zs iew ano  w ieści ,  ze 
sp raw ow ałem  się  w mieście lak  desp o ta  i
\V an d a l in . “  _ .

„ K o c h a m  i p ie lęg n u ię  n au k i  i k u n s a ta ,  a 
p rze c ie ż  ro zg ła sza n o ,  źe  ch c ia łem  zn ieść  edu-

k acyę  pub licznę .“
„ K o c h a łe m  o y c z y z n ę  m o ię  n a d e  wszystko, 

Ł i e d ń a k  w kró tce  m o i e  p r z y m u s z o n y m  b ę d ę  
b ła g ać  w span ia łośc i  obcych  M o n a r c h ó w  o 
p r z y tu łe k  w ich  k ra iach ."

D o n i e s i e n i e .
Oćdalaiąc się ztąd zupełnie w krótkim czasie, 
niaiac iescze gotowe Damskie tnodne^ stroie, 

_vZVwan'i ninieyszem Szanowny Publiczność, ażeby 
mnie łaskawie odwiedzać raczyła, pewną będąc
skorey posługi.

P o z n a ń  dnia 3 1, Października 1815*
L .  H i l l  

z Drezna, 
na ulicy Wrocławskiey 

pod Nrem 255.

03  —
różne suknie męskie, b ieliznę, pościel, etc:, 
drogą licy tacy i za gotową w grubey monecie 
zap łs te ,  sprzedawać będzie.

P o z n a ń  dnia 30. Października 1815.
G e l l e r t .

D o  zadzierzawienia. Podpisany Komornik 
Sądu Pokoiu Powiatu Szremskiego podaie do p u -  
biiczney wiadomości, iż zaięty Sądownie wiatrak 
z wszelkiemi do niego naleźącerai narzędziami i 
dom ha Starem mieście w*Szrernie  sytuowane, 
na dniu l i t y m Listopada r. b. o godzinie 2giey 
po południu w Szremie  w roczną dzierżawę przez 
publiczną licytacją wypusczone będę ,  a to na 
rzecz Wilhelma G rundw alda ,  Piekarza z Szremu,  
w zaspokoieniu prowizyi ' 'od  kapitału 5400 Złł, 
zaległey.

S z r e m  dnia 2g. Października 1815.
K onikiew icz, K.S.  P. P. S.

Zabłąkany pies. Pod dniem 17. Października 
1815. zabłąkał się wymieście Poznan iu  lub teź 
w okoiiey tego miasta dosyć duży iasno - kaszta­
nowaty , kudła ty ,  łańcuchowy pies, z czarną pa- 
sczeką i krótkiemi wiszącemi uszami.

Tego u kogo się znayduie wzywam ninieyszem, 
aby go do podpisanego, iako Właściciela, oddać 
kazać zechciał, za co stosowną odbierze nagrodę,

P o z n a ń  dnia 27. Października 1815.
v. C o l o  m b .

D o  p r z e d a n i 
Komornik Departamentu Poznańskiego 

uwiadomią Szan. Publiczność,-iednia 2 - Listopada 
r. b. zrana o godzinie gtey w kamienicy Sznaneri- 
burstt, pod N rem 167 przy 'ulicy Wtlheiraskiey- 
sytuowaney, na rzecz S^du JPplicyi Poprawczej-,

O B W I E S C Z E N I E .
W  czasie aresztowania inkulpata W a l e n t e g o  

G r a c z y k a  w dniu 20. Kwietnia r, z. o kradzież 
obwinionego i tu do Sądu przez Ur. Woyta gminy 
Ciąźeńskiey oddanego, znalazły się przy tymże 
następuiące rzeczy podeyrżane:

1) Sześć kawiłków sukna granatowego,
2) Czypek petkalowy b ia ły ,
3) Jedna chustka pół iedwabna modra z szla­

kiem szytym żółtym ,
4) Suknia kobieca muślinowa bia ła,
5) Suknia druga takaż,
6)  Kułdra biała perkalowa, i
7 )  Chustka biała muślinowa.

Wzywa przeto Sąd ninieyszy Właściciela tychże 
rzeczy, iżby się naydaley do dnia £4. Listopada 
r. b. tu do Sądu zgłosił i prawo własności wspo- 
mnionych r/eczy udow odnił,  albowiem po upły- 
nieniu zwyź oznaczonegp czasu, rzeczy powyżey
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wyspecyfikowane p r m  licytacy^ publiczną sprze­
dane j pieniądze z J.cy cacy i zebrane na fundusz 
publiczny obrócone®. zostaną- 

P y z d r y  dmie 15. Włześnia- 181*5.,
K r ó l e w s k o P r u s k i  S ą d  P o l i c y  i P o p r a w c z e j  

(JOjyuclu P y z d r s k u g u -
K  a u I J  u sr 

R e i c h . .

it.  warU; 11. go  
^  a  11 r i  t  y  W t -
- k , w Po w lec le 
, 102 la t o k o ło

L I S T  G O Ń C Z Y .
Starosakonny M a t e u s z  L a u f e r ,  k tó ry  

o wprowadzenie f i s z y  way monety do kraiu tutey- 
szego pod oniem 27. Listopada lgc8« o b w in io n y , 
do aresztu 1 inkw izycji  pociągniony będąc,. został 
na dniu 2. Maia 1809 r. za kaucyą przysiężną 160 
Talarów  z więzienia tymczasowo na wolność wy- 
pusczony. A  lubo Sądowi swemu przyrzekł o 
pobycie swego mieysca zamieszkania ciągle do ­
n ieść ,  to iednakowoź źa.dney do tąd  medal o so­
b ie  wiadomości; a źe na wyśledzeniu tegoż wyż 
rzeczonego. M a t e u s z a -  L a u f r a ,  ile źe wyrok 
p. niemu w Sądzie Sprawiedliwości Karzącey 
Departamentów Poznańskiego i Bydgowsiciego 
wskazuiący go na karę pieniężną 200 Talarów 
ldb półroczne więzienie w domu Poprawy za­
p a d ł ,  wiele zaw isło ,  przeto wzywa Sąd podpi­
sany wszelkie Szanowne tak woyskpwe lako i. 
cywilne M agistratury,  aby na poniż opisanego* 
M a t e u s z a  L a u f r a  wszelką baczność daw ały ,  
i  onegoź w razie spostrzeżenia,, tu  d frSądu na­
szego przez pewny transport odesłać raczyły.

W yż rzeczony Starozak. M a te u sz *  La u ł  e r , ,  
tnaiący około lat 30 ,  wyznania M oyieszowego, 
b y ł  wzrostu średniego, grubości n u e rn /y ;  miał 
czarne k ró tk o  - obstrzyźone włosy,, płaski nos,  
czarne oczy, p ie fakrm ierne także czarne, twarzy 
b y ł  ch u d e y ,  mówił dobrze po polsku, i po n e -  
miecku i nieco po francuzku; nosił na sobie gra­
natowy ciemny surdut z iedwabnemi guzikami 
tegoż k o lo ru ,  nosił ' także manszastrowe spodnie 
czarne, wesrkę białą, b ó ty  do woskowania 1 ka ­
pelusz na głowie okrągły czarny..

kradzieży w sprawie K rym inalne j  przeciwko I?u- 
dniakowt powołanym,, przed za 
z wsi Siemieńewa. zbiegł. Tenź*
S o ł o  w stei- lest ro d erti & w.si I,. <7 
Gmeznińskim poiożoney, k a - o*
2d, lub 20 , wzrostu wyiOK icg. r sytuacy. mier- 
n e y ,  włoso* czarnych długich, oczu sza ry ch ,  
twarzy poc.ągłey tdadey, nosa długiego w y p u ­
k łe g o ,  wąsow czarnych małych 4 z oazieźy nosił 
na sobie suknią z sukna k'olocu s/.firowego starą, 
mu i ta nem białym podbitą ,  „a b . f tk i  b o le  zapi- 
ru n ą ,  ped suknią kakan z s iuna cakie^oź ko loru  
na guziKi białe metalowe zapinany, spodnie par-
I t t h f o T * '* ° Ły °A " Cgach ®rd>’n<r*‘ne s t a r e ,  chodził nayczęsciey w kapeluszu chłopskim sta­
rym. Gdy na schwytaniu zbiega tegoż wiele 
zależy, przeto rekwimią się wszystkie tale wov- 
snowe tako 1 cywilne Zwierzchności, iżby na 
mego baczne oko mieć a w przypadku dostrze­
żenia, onegoź aresztować i  pod pewni* strażą do 
tuteyszego domu więzienia oddać kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 28. Września 1815..
K rólew sko  - P rusk i Sąd  Policy i P opraw cze j 

OS w  od u Pyzdrshiego.
JL a u  l f  u sr 

R e i c h .

Ceny z b oż a  w Berl inie
dnia  2.6.. P aździernika  ( a  41  g r , )

Tal. gr,
Pszenicy . ,  .
Ż ) t3 . . .. .
Jęczmienia. , , .
Małego ięczinienia* 
Owsa . . . . . .
Grochu, . „ .

fen .  
2 —'  ao  —  7

1 —  14 —  10
r  —  9 — 9
1 -  3 -------
2 —  4 -------

Ceny z b o ż a  w Gdańs ku-
Dnia 21. Października.

P o z n a ń  dnia 16. Października r S K .  Navknwv-r«*wn;>, . r n  Gdańsk.Zł, —  gr.
”  ’ ~  •   -  • s l d  P o licy?  p odyłe1 y P  d S  y 1  kuP ° wano P®M rólewsho- P rusk i IVielko  -  X ią ięcy

Popraw & ey Obwodu P oznańskiego- '
S t r e m p e l ,  Podsędek. 

M o  c z y  ń s k i .

L i f t  gończyr  Nieiaki W a l e n t y  W e s o ł o -  
w s k i ,  parobek z wsi S iemienowa, w Powiecie 
G nieżnińskim  sytuow aney,. bgdjc o w spóln ictw o

Podłey. dfto
Naylepszego żyta —
Podłego dto —
Naylepszego jęczmienia szefel’
Podłego dito __
Naylepszego owsa __
Podłego dto# —  "

118-15 
5 — 24 5—12 
4 —  21 
4 — 12 
3 - 1 5  
3 -------


